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Łęczynskie Stowarzyszenie Twórców Kultury i Sztuki „Plama” realizuje na zlecenie Gminy Łęczna projekt pt. „Łęczyńskie 
wspomnienia”, którego celem jest upowszechnianie historii Łęcznej. 

W ramach realizacji zadania 22 września odbyło się kolejne spotkanie w Osiedlowym Domu Kultury przy ul. Górniczej 12. Na spotkaniu 
zaprezentowane zostały spisane wspomnienia mieszkańców Łęcznej, przygotowywane do publikacji, która to ukaże się na zakończenie 
realizacji zadania w listopadzie br. 

Spotkanie poprowadziła pani Maria Kieres-Kramek. 

Zadanie współfinansowane z budżetu Gminy Łęczna. 

CHAIMOWE "HANDELE"

"Kiedy w 1928r. zaczęto brukować łęczyńskie ulice , Chaim – czapkarz cieszył się z tego powodu jak dziecko. Był dumny ze swojego miasta – z 
historii i teraźniejszości. Pragnął jego rozkwitu, doskonałości, chwały. Uważał i wierzył, że Łęczna to najpiękniejsze miejsce na ziemi. 
Najważniejszy w życiu Chaima był handel. Zawód – bo z handlu czerpał pieniądze. Pasja – ponieważ myślał głównie o tym, gdzie taniej kupić i 
drożej sprzedać. I miłość – wszak handlowanie wyzwalało w nim olbrzymie emocje i dawało szczęście. 
Chaim urodził się tuż po zakończeniu I wojny światowej, jako kolejne dziecko mizernego kupca, obarczonego liczną rodziną. 
Od maleńkości uwielbiał jarmarki, z których przecież Łęczna słynęła. Atmosfera przygotowań, przyjazd do miasteczka kupców i drobnych 
sprzedawców, była jego żywiołem. Znikał z domu na całe dnie, godzinami przyglądał się transakcjom, chłonął specyficzny klimat – gwar, ruch, 
pobrzękiwanie pieniędzy. 
Marzył, że znów – jak przed wiekami – Łęczna stanie się sercem handlowym kraju, że będą tu przyjeżdżać z zagranicy i najodleglejszych stron 
Polski. Ale i tak nie mógł narzekać – podczas jarmarków handlujący władali miasteczkiem niepodzielnie."

Fragment jednego z opowiadań, które ukażą się w formie książkowej w listopadzie br. Autorką opowiadań jest Maria Kieres-Kramek.


